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Oo Górali
Spiszą, Orawy i Czacy.

Nie wierzcie, nie, tym tałszywym prorokom,
Ody Was owładnąć chce ich zwarta moc, 
Wbrew rozwichrzonych dziś mętów pomrokom, 
Lśnijcie prawd blaskiem w błędną cieni n o c !

O ! wy nie wierzcie tym obłudnym głosom 1 
Wołają: „Bracial* — lecz z dusz sączą jad,
Onr zagładę knują Waszym losom,
Nie wierzcie szeptom judaszowych zdrad I

Oni Waszego p r<*gną upodlenia,
Do -hańby wiedzie zgrzytny fałszem zew,
Wy, szlachetnego konary korzenia,
A w żyłach Waszych polska płynie krew.

Nie wierzcie, kiedy wyzyskiem Was wabią, 
Niech Was nie nęci tych migawek b ły sk !
Oni Was z cnoty i z mienia ograbią,
Niedola Wasza, wrogów Waszych zysk

Wy trwajcie stale przy Waszej Macierzy, 
Strzeżcie świętości tych ojczystych gleb 1 
A sprawiedliwy Sąd Bóg Sam wymierzy, 
Pokarmem Waszym będzie polski c h l e b !

Tylko nie wierzcie podstępnym zakusom, 
Trzymajcie silnie w dłoni sztandar swój,
A kto szatańskim oprze się pokusom  
Będzie zwycięzcą, gdy się skończy bój.

1* 20 . W ła d y s ła w  B a n d u r s k i,  Biskup. ||

Zajścia w hamiestowie.
Czesi chcieli wywołać na Orawie podobne zaj

ścia, jakie się rozgrywały na Spiszu, w czasie których 
padł ś. p. Wiżmierski. Jako hasło posłużyła fałszywa 
wieść, że Spisz i Orawa zostały przyłączone bez ple
biscytu do repuDiiki czesko-słowackiej. Dnia 14. lipca 
agitatorzy czescy roznieśli tę wieść po wszystkich wio
skach tr :ciańskiego i namiestowskiego powiatu. Przy 
tern podburzali ludność przeciw działaczom polskim, 
głosili, że należy zrabować magazyny polskie. Najwięcej 
ruchliwości okazała żandarmerya czeska z drem Hojo 
na czele w Namiestowie. Po prowokacyjnych mowach 
rzuciła się banda na magazyny /  mąką i kilkadziesiąt 
worków zrabowała wraz z tytoniem i kilkaset koronami. 
Następnie tłum rozbity i podbuizony urządził przez 
ulice miasta pochód z muzyką, lampionami i pocho
dniami, przeciągając obok domow, gdzie mieszkali po- 
lonofile i Polacy, wnosił okrzyki „Precz z Polakami*, 
„powywieszać*. Tłuszczy nie miał kto uspokoić, bo 
główny służny p. Sklczak, jak się sam przechwalał, pił 
a tak był pijany, że do domu, do Klina Namieslow- 
skiegu, odległego o 3 kim, szedł od 11-tej do 4 tej 
rano. Zaburzenia, strzelanina trwała do późna w noc. 
O godzinie 1 szej bojówki czeskie, pościągane z oko
licznych wsi, uzbrojone w rewolwery, noże, wdarły 
się do mieszkania zastępcy rezydenta polskiego p. Sa- 
nokowskiego, który się zachował z godnością i z zimną 
krwią. Kiedy nie uląkł się pogróżek, postawili ultima
tum, że do 12 tej w południe musi opuścić Namiestów 
wraz z Polakami, bo w przeciwnym razie wszystkich 
wymordują. Położenie było groźne, gdyż tłum.był pijany.
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Rano 15. Dpca po uroczystem nabożeństwie o d -  ! 
był się wiec, gdzie ks. Szwarc i główny służny Ski- | 
czak pod sztandarami czeskimi wygłosili podburzające 
mowy, grając na najniższych instynktach tłumu.

Podobne zajścia, napady, strzelanina, odbywały się 
w Klinie Namiestowskim, Zubrohlawie, Bobrowie, Sta
nicy. Toteż do Namiestowa przybywały liczne rodziny 
z prośbą o opiekę i pomoc, bo bojówki czeskie g ro 
ziły, że jeżeli nie opuszczą Orawy, to ich wszystkich 
wymordują. W obec tego rezydent polski prof. Machay 
odniósł się do  podkomisyi. przedstawiając groźne p o 
łożenie. Niedługo potem przybył hr. Tornielli, delegat 
włoski i Pearson, delegat angielski, aby na miejscu 
zbadać zajścia i położyć kres nadużyciom i gwałtom. 
Równocześnie przybyli żołnierze francuscy celem za
bezpieczenia spokoju. Członkowie podkomisyi w o b e 
cności prof. Machaya i p. Sanokowsk.ego, którzy pro
stowali kłamstwa czeskie, przesłuchali Skiczaka, ks. 
Szwarca i dra Hoja. Skarcili ich, że na terenie p leb i
scytowym odważyli się wygłaszać podburzające mowy. 
Postępowanie Skiczaka jako kierownika urzędu potę- 
pili i zagrozili, że jeżeli jeszcze raz powtórzą się po 
dobne zajścia, to zostanie pociągnięty do najsurowszej 
odpowiedzialności. W czasie zeznań wyszło na jaw, 1 
że wiadomość o przyłączeniu Spiszą i Orawy do repu 
bliki czesko-słowackiej przyniósł Cymbał, indywiduum 
z pod ciemnej gwiazdy, któr.y w Namiestowie organi
zuje wraz z Jurgulakiem bojówki i który przewodził 
bandytom, którzy w nocy napadali na spokojnych ludzi. 
Kiedy Pearson i hr. Tornielli dowiedzieli się, z jakiem! 
osobnikami Skiczak przestaje i brata się (w karczmie, 
jak szepnął mieszkaniec Namiestowa), nie mogli wyjść 
z zadziwienia.

Koniec całej sprawy był ogromnie wesoły i dzi
siaj wszyscy kpią sobie, to też ośmieszyli się jak nigdy. 
Podkomisya kazała odwołać wszystko to, co Skiczak, 
ks. Szwarc i dr. Hojo ogłosili jako kłamstwa bezecne 
i te  wprowadzili ludność rozmyślnie w błąd i przez 
policyanta obębnić po mieście. Zgromadziło się wielu 
ciekawych. Skiczak drżący ze strachu, spocony, co 
chwila podnosił kapelusz i do każdego mówił , wasza 
wy sokość ja sem nie wiedział, ale zrobię co każecie". 
Kazano mu zdjąć sztandar, ale prosił, o mało w rękę 
n*e pocałował, żeby mu darowali winę : on to zrobi 
własnoręcznie w nocy, kiedy go  nikt nie będzie wi
dział. Pearson, delegat angielski, kazał zerwać żandar
mom odznaki republiki czesko słowackiej. Tymczasem 
coraz więcej ludzi się zebrało z całego Namiestowa. 
jeden z rannych mówców powiedział, że wszystko co 
rano mówili, to jest kłamstwo i żałują tego. Zaznaczył 
.musimy sobie w oczy powiedzieć, że to był wielki 
blamaż i ośmieszyliśmy się". Wszyscy poważni g azd o 
wie zebrani na rynku drwili z czeskich pachołków m ó
wiąc ,o  nie mają co robić, to błaznują* — „ale to za 
pieniądze czeskie*, drudzy podpowiadali. Czechowie 
ośmieszyli się strasznie, to też z pospuszczonymi n o 

sami udali się aa  wieczerzę, na którą zjećhalf goScfe 
automobilami z terenu plebiscytowego Miała to być 
uczta weselna a była uczta pogrzebowa, bo wszyscy 
płakali, że dr. Majo został odstawiony poza Orawę, że 
nie wolno mu mieszkać na terenie plebiscytowym, że 
podkemisya kazała Skiczakowi aresztować bandytów, 
z którymi poprzedniego dnia tęgo pił, że musiał wydać 
zrabowaną mąkę polską, którą chciał wywieść do gło 
anej Pragi.

Z całą przyjemnością przychodzi nam stwierdzić, 
że hr. Tornielli i p Pearson wystąpili przeciw gwał
tom czeskim z całą stanowczością. Swem rozuninem 
postępowaniem zyskali sobie uznanie. Toteż ludność 
żegnała odjeżdżających okrzykami na ich cześć, wzno
siła wiwaty, dziękując za wzięcie w obronę spokojnej 
ludności przed bandami czeskiemi. J  W.

Nowa ustawa aprowizacyjna.
Rzeczpospolita Polska jest jeszcze ciągle pod 

bronią. Podczas, gdy inne kraje niezmiernie zresztą 
ij wolno przychodzą do równowagi i dążą do zatarcia 

zgubnych skutków wojny, to przeciwnie nas Polaków 
stanowisko bolszewickiej Rosyi zmusza do prowadzę 
nia walk o utrzymanie niepodległego bytu. W tych 
trudnych warunkach nie możemy się jeszcze rozsiać 
z szeregiem usiaw, będących czysto wojennemi wy
nalazkami.

Do takich wojennych ustaw należy ustawa 
o aprowizacyi. Uchwalił ją niedawno Sejm Polski, 
mając na oku głównie potrzeby wojska. Poniżej po 
dajemy jej zasady, a każdy czytelnik przyzna, że 
jest ona znowu mniej uciążliwa dla rolników, niż 
zeszłoroczna, nie mówiąc już o tem. że w porównaniu 
z austryackiemi rekwizacyami, które tak niszczyły naszą 
ludność, jest wielekroć razy łagodniejsza*.

Zeszłoroczna ustawa przyznawała rządowi w y 
ł ą c z n e  prawo zakupu wszelkich ilości zboża, tego 
roczna ustawa pozwala rządowi wykupić t y l k o  
ś c i ś l e  w n i e j  o k r e ś l o n ą  i l o ś ć  z b o ż a .  Tam
tego roku wolny handel zbożem był zakazany, tego 
roku przeciwnie o tem U9tawa postanawia, a miano 
wicie: rolnik po dostarczeniu rządowi połowy nało
żonego nań kontygentu, ma prawo wolnego handlu 
resztą ziemiopłodów, musi tylko zawiadomić gminną 
komisyę aprowizacyjną, że te ziemiopłody sprzedaje.

Nie każdy powiat w Polsce ma dostarczać 
jednakowych ilości zboża. Wszystkie powiaty p o d z ie 
lono na trzy rodzaje, na najurodzajniejsze, średnio 
urodzajne i najnieurodzajniejsze. Do tych ostatnich 
niewątpliwie zaliczają się powiaty górskie. Otóż 
w najurodzajniejszych powiatach rolnicy mają odsta
wić następujące ilości z b o ż a :
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1) z gospodarsiw  do 30 m o rg ó w — 150 kg. z morga 
obsianej ziemi;

2) z gospodarstw od 30 do 100 m orgów  — 200 kg. 
z m orga obsianej z iem i;

3) z gospodarstw ponad 100 m oigów  — 250 kg 
z morga oosianei ziemi.

W średnio urodzajnych powiatach ilości zóoża 
odstawionego wynoszą :
1) z gospodarstw do 3C m orgów — 110 kg. z morga 

obsianej z iem i;
2) z gospodarstw  od 30 do 100 — 160 kg. z morga 

obsianej ziem*
3) z gospodarstw ponad 100 m orgów — 220 kg

z morga obsianej z iem i;
W powiatach najnieurodzajniejszych wynosi kon

tyngent :
1) z gospodarstw  do 30 m orgów — 90 kg z morga 

obsianej ziemi ;
2) z gospodarstw od 30 do 100 m orgów — 120 kg
3) z gospodarstw ponad 100 morgów — 160 kg.

z morga obsianej ziemi.
Co należy rozumieć w słowach: „mórg obsianej 

ziemi*? Oto za taki m ó ig  uważa się każdy mórg, 
obsiany pszenicą ozimą i jarą żytem ozimem i jarem, 
owsem, jęczmieniem ozimym i jarym, grochem, gryką, 
prosem, fasolą, bobem, peluszką, soczewicą, wvką, 
rzepakiem ozimym i jarym, kukurudzą, łubinem i se
radelą. A zatem nie wymienia się kontyngentu z m or
gów obsadzonych ziemniakami, kapustą, obsianych 
koniczem, z ugorów  i pastwisk. y

Dla rolników, ich rodzin, stałych pracowników, 
członków rodziny tego pracownika przyznaje ustawa 
znaczne ulgi. Bo na każdego wytwórcę, każdego 
członka jego rodziny, na każdego stałego robotnika 
i członków jego rodziny strąca się z ilości m orgów 
obsianej ziemi pewną ilość, a to :
1) w powiat, najurodzajniejszych po '/* rnorgi obsianej
2) „ „ średnich „ */* *
3) „ * nieurodzajnych „ 1 „ „

Weźmy taki przykład. Na Podhalu ma jakiś g o 
spodarz gazdowstwo liczące 20 m orgów razem ; z tego 
11 m orgów ziemi ,obsianej zbożem  wedle wyżej p o 
danego wykazu, na 9 zas znajdują się ziemniaki, ko
niczyna i pastwiska. Z ilu m orgów ma oddać kontyn
gent ów rolniK? — Oto tylko z 11 morgów, bo one 
są tą obsianą ziemią, o której mówi ustawa. Ale ro 
dżina owego rolnika składa się z 5 osób. Otóż na 
każdego członka rodziny należy potrącić na Podhalu 
po 1 mordze obsianej ziemi, czyli na 5 osób potrąci 
się z tych 11 m orgów 5 m o rg ó w ; pozpstanie zatem 
6 m orgów i z tych rząd wymierzy kednyngent. Licząc 
po 90 kg. z morga obsianej ziemi wyrachujemy, że 
ów roln;k ma dostawić rządowi 540 kg. zboża.

Dla obliczenia kontyngentów sporządzą urzędy 
gminne potrzebne spisy. Naczelnik gminy powifren 
dołożyć wszelkich starań, aby sp>sy odpowiadały

prawdziwemu stanowi rzeczy. Miejmy nap złe je. że nie 
powtórzą się za naszych czasów pewne niedbalstwa 
austryackie, które tyle wywołały skarg po wsiach i sp o 
wodowały szereg nieprzyjemnych starć między ludno
ścią a wójtami.

Z ustawy widać, ze główr.y ciężar tegorocznych 
kontyngentów nie spadnie na małorolnych, iub obar
czonych liczną rodziną, przeważnie dadzą kontyngent 
rolnicy na urodzajniejszych gruntach, mający nieliczną 
rodzinę, plebanie i obszary dworskie.

Czy pewien powiat będzie zaliczony do najuro
dzajniejszych, średnich lub nieurodzajnych, o tern 
postanowi ministerstwo żywności razem z minister
stwem roinictwa. Rozłożeniem zaś kontyngentu na 
rolników zajmą się starostwa. Jeżeli rolnik, obciążony 
Kontyngentem, uważa wymiar za niesprawied iwy, może 
wnieść reKurs do kontygentowej komisyi; takie komisye 
utworzą się w każdem starostwie

Kiedy należy dostawiać kontyngent ? Im prędzej, 
tem dla rolnika lepiej, bo po dostawieniu połowy 
kontyngentu, woino mu sw oboam e handlować n eza- 
rekwirowaną reszią ziemiopłodów. Najmniej jednak 
c z w a r t a  c z ę ś ć  kontygentu musi być doslaw ona 
d o  15 w r z e ś n i a  1 9 2  0, dalsza c z w a r t a  c z ę ś ć  
d o  1 s t y c z n i a  1 9 2 1 ,  reszta zaś do I g u  k w i e 
t n i a  19 2 1.

Ustawa nie wymienia cen kontyngentów \  » zboże 
rekwirowane ustali ceny minister żywnośii, rolnictwa 
i skarbu. Nie wyklucza ustawa podwyżki cen z b ie
giem czasu. — Ponieważ jednak niejeden zechce 
naum; ślme opóźnić dostawę zboża, aóy zarobić na 
takiej podwyżce cen, przeto ustawa z góry temu 
przeszkadza tak, że spaźniający się straci tylko na 

■ takiem mędrkowaniu; bo wtedy rząd zapłaci mu za 
zboże wedle n a j n i ż s z y c h  cen. Kto zaś wcześniej 
dostawi wymierzony kontyngent, albo część kontyn
gentu w ilości większej, niż przepisuje ustawa, ten 
otrzyma dopłatę, o ile nastąpi owa podwyżka cen.

W razie oporu w dostarczaniu kontyngentu, o d 
bierze się go przy pom ocy pclicyi lub wojska i to 
n a  k o s z t  opornego. Zatem nikt rozsądny nie b ę 
dzie na siebie ściągał kosztów podróży i wyżywienia 
całego wojskowego oddziału

Ta ustawa odnosi się do byłego 'Królestwa Pol
skiego i byłej Gaiicyi. Natomiast w Poznańskiem za
prowadzono zajęcie w s z y s t k i e g o  zboża przez 
rząd czyli sekwestr.

Handel ziemniakami jest wolny w całej Rzeczy
pospolitej Polskiej.

ODEZWA.
Pozostając pnd wrażeniem nadludzkich zmagań 

się w walce orężnej naszych armii z najezdmezemi woj
skami wschodniego wroga, niosącego śmierć i zagładę
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Narodowi Polskiemu, a posłuszni płomiennej odezwie 
Naczelnika Państwa i Rady Państwa, my członkowie 
Rady miejskiej wolnego miasta N ow ego la ig u  obo
wiązani do czuwania nad dobrem i całością mienia 
i życia obywateli, odw ołujem y' się do O gółu wszyst
kich Obywateli Polaków zamieszkujących nasze miasto 
i jednomyślnie postanawiamy jako obowiązek i drogo
wskaz dla wszystkich Obywateli-Polaków naszego miasta.

1. Zaniechajmy przynajmniej aż do czasu zwy
cięstwa oręża polskiego i odparcia wroga wszelkich 
waśni, sporów i podjudzań tak stanowych, jak polity
cznych, gdyż obecnie tylko zgoda i łączność wszyst
kich stanów uratować nas potrafi.

2. Wzywamy wszystkich młodych i zdrowych m ęż
czyzn do służby wojskowej ochotniczej pod rozkazami ' 
generała Hallera, a słabych i starych, oraz rozporzą 
dzające czasem kobiety — do służby wewnątrz kraju. j|

3. Piętnujemy jako niewdzięcznych synów ojczy
zny i niegodnych korzystania z praw obywatelskich | 
tych, którzy uchylają się od obowiązku służby woj- j 
skowej, dalej tych, którzy dorobiwszy się w czasie ] 
wojny znacznego majątku, nie podpisują wydatnie po- | 
życzki państwowej, a wreszcie tych, którzy kosztem i 
najuboższych uprawiają lichwę żywnościową i to w . 
rową i podkopują przez to byt obywateli i państwa.

4. Wzywamy do opamiętania się tych wszystkich, 
którzy rozmyślnie albo z głupoty zohydzają Rząd polski, 
Władze nasze i Arrnę, Którzy szerzą popłoch łub nie
nawiść stanową, którzy odw odzą od  obowiązku służby 
woiskowej, przechowują dezerterów i wogóle szerzą 
w  mieście i powiecie rozkładowe hasła bolszewickie, 
w przeciwnym razie piętnujemy ich jak a  zdrajców O j
czyzny, których należy przykłaan.e karać i oddawać 
w ręce naszych Władz wojskowych i cywilnych.

5. Wzywamy celem zasilenia Skarou Państwa 
i podniesienia nasze] waluty do ochotnego składania 
w ofierze złota, srebra, kruszców i oroni i wydatnego 
podpisywania Państwowej Pożyczki Odrodzenia.

6. Wzywamy wszystkich zdolnych do zgłaszania 
się do służby pomocniczej wojskowej oraz do w za
jemnego niesienia pomocy tym rodzinom, których o jco
wie lub żywiciele walczą orężnie za Ojczyznę.

Odwołujemy sie do serc i rozumów wszystkich 
Ooywateli Polaków, wzywamy do solidarnego popar
cia wysiłków N arodu i Rządu, gdyż chodzi tu o Drzy- 
szłość nie tylko naszego miasta, powiatu i jego mie
szkańców, ale o przyszłość i wielkość całego Narodu 
i Państwa polskiego.

Gdybyśmy teraz zaniechali spełnić naszych o b o 
wiązków, klątwa pokoleń zaciążyłaby na nas na wieki.

A więc do czynów i na pom oc zagrożonej Oj- 
c z ' zny ! 11

Nowy Targ, dnia 17. lipca 1920 r.
Apostoł Wincenty, Aleksandrowicz Aron, Bryniarski Ję
drzej, Babczak Andrzej, Chodorowicz Józef, Dziedzic 
Jan, Danikiewicz Franciszek, Dworski Franciszek, D o 

min Franciszek, Fryźlewicz Jakób, Fryżlewicz Jan, Fu- 
dalewicz Antoni, Głąbiński Marcin, Gach Władysław. 
Gołuchowski Leon, Hammerscldag Bernard, (Gos Lu
dwik, Dr. Kohn Bernard, Kuraś Józef, Kowalski Adam, 
Leja Leon, Moczydłowski Ignacy, ks. Mirek Ludwik, 
Mroszczak Michar, Mrugała Jakób, ar Niezabitowski 
Edward, Ossowski Stanisław. Ogrodziński Wfncenty, 
Polak Bronisław, Pawlikowski Jozef. Pawluśkiewicz Jó 
zef, Połaczyk Stanisław, Ptaś Ignacy, Rajski Józef, Rams, 
Rajski Stanisław, Różański Jędrzej, Rekucki Józef, Rajsk. 
Walenty, Skalski Michał, Silberring Joachim, Ścisłowicz 
Józef, Synow.ec Antoni, Wiśniowski Stanisław, dr. Wa- 

siewicz Zygmunt, Wielkiewicz Józef.

y  sprawie Śląska, Spiszą i Orawy.
Na konferencyi międzynarodowej w Spaa w dniu 

10 b. m. oddali delegaci Polski i Czechoslowacyi roz 
strzygnięcie toczącego się od blisko dwu lat sporu 
o Śląsk Cieszyński, Spisz i Orawę w ręce mocarstw 
sprzymierzonych i zobowiązali się imieniem swych rzą
dów dany wyrok wykonać. Plebiscyt w Cieszynie, na 
bpiszu i Orawie został zawieszony, a w miejsce plebi
scytu ma nastąpić już w dniach najbliższych w Paryżu 
decyzya. Konferencya am basadorów rozstrzygnie spór 
po wysłuchaniu rzeczoznawców obu stron. Rząd polski 
wysłał Dezzwłocznie do Paryża obeznanych doskonale 
ze stosunkami narodowościowemi, ekonnmicznemi i pra- 

j wnemi fachowców, by ci przedstawili konferencyi am- 
j basadorów ustnie i wykazali zebranem< dokumentami 
| i dowodami, że ludność polska Śląska Cieszyńskiego, 
i Spiszą i Orawy pragnie gorąco połączenia się >e swą 

macierzą Rzecząpospolitą Polską. Nie pragniemy cu
dzego, ale żądamy, by nam wymierzono sprawiedli
wość i oddano Polsce, co polskie. Nieprawdziwemi 
są krążące pogłoski, jakoby Polska pewnych polskich 
terytoryów lub choćby jednej wioski zrzec się miała 
na rzecz Czechoslowacyi. Takiej umowy nigdy nie 
było i niema. °rzeciwnie rzad państwa polski., go liczy 
na to, że przy rozstrzygnięciu sprawy Śląska Cieszyn- 

| skiego, Spiszą i Orawy zastosują wielkie m ocarsiwa 
j sprzymierzone ogłoszoną przez nich zasadę etnogra- 
j ficzną i że wyznaczą granicę zachodnią i południową 

Rzeczypospolitej Polskiej tam, gdzie kouczą się sie 
| dziby ludności polskiej. Dlatego rząd Rzeczypospolitej 
| Polskiej prosi ludność polską Śląska O lszyńsk iego , 

Spiszą i Orawy o oczekiwanie zapaść ma]ące| decyzyi 
z ufnością w sprawiedliwość i ze spokojem. Niech 
nikt nie zamąci spokoju publicznego, niech nikt nie 
da się wypro% |dzić r równowagi, bo o to prosi rząd 

j Rzeczpospolitej Polskie], Bądźmy karni i posłuszni we 
zwaniu naszego rządt’, bo tego wymaga dobro naszej 
sprawy.
Przedstawiciel Rządu Polskiego przy Międzynarodowej 

Komisyi Plebiscytowej w Cieszynie.
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Dodajemy, Ze na wniosek Komitetu PlebiscyiO 
wago w Nowym Targu wyjechali do Pary/a jako rze 
czoznawcy sprawy spisko-on.w3kiej dr. Semkowicz 
Władysław, protesor uniw eisytetj  w Krakowie, oraz 
ks. Machay Ferdynand

** *
Międzynarodowa Podkomisya w Jabłonce wydała 

odezwę do ludności, w której wzywając do przestrze
gania porządku i spokoju, podkreśla, Ze Spisz i Orawa 
zn ak u ją  się nadal pod zarządem Podkom isy i; żadna 

• zmiana bez jej wiedzy i zezwolenia nie może nastąpić.

Przegląd tygodniowy.
Na froncie rosyjskim trwa bezustanna, zacięta 

walka. Ofenzywa bolszewików dotychczas nie została 
przerwana. Na północnym odcinku opróżniły woiska 
polskie Wilno, Lidę i walczą w okolicach Grodna, ku 
południowi w okolicy Baranowicz. Nad Styrem roz
poczęła armia polska kontrofenzywę w okolicy Dubna, 
dwukrotnie wypierając z tego miasta przeważające siły 
rosyjskie. Obecnie podjęły wojska rosyjskie wielką 
bitwę na linii Styru i Zbrucza, gdzie am ne polskie trzy
mają się silnie. Położenie na froncie jest więc dla nas 
ciągle poważne, jednakże wzrasta stale opór polskiego 
żołnierza, który us tępu je , bohatersko broniąc każdej 
piędzi z.erni.

Sprawa pośrednictwa Anglii między Polską a bo l
szewikami, oraz zawieszenia bior.i me doszła do skutku. 
Anglia ofiarowała pośrednictwo pod ciężkiemi w arun
kami dia PoUki, której chciała w zamian za pom oc 
odebrać Wiino, Grodno i Mińsk i oddać Litwie, zaś 
Gaticyę Wschodnią poddać tylko prowizorycznemu 
zarządowi polskiemu jak to już przed rokiem zamy
ślała Bolszewicy odrzucili pośrednictwo Anglii j chcą 
rokować bezpośrednio z Polską Będzie to może ko
rzystniejsze dla Polski, niż drogo opłacona pom oc chci
wego sprzymierzeńca. Powstać ma rząd złożony z p rzed
stawicieli wszystkich stronnictw polskich i ten zwróci 
się do Rosyi w sprawie pokoju. Musimy liczyć i tu 
na własne siły. Pomoc znajdujemy chyba tylko we 
Fraricyi, dla której silna Polska jest ostoją przeciw przy- , 
mierzu niemiecko rosyjskiemu. J o  przymierze jest p e 
wnikiem, z dnia zaś na dzień rośnie zdeptana pozor 
nie buta pruska, zagrażając Franeyi na zachodzie, Polsce 
na wschodzie; zwłaszcza na Górny Śląsk i Pomorze 
zwracają się pruskie zakusy. Na konferencyi w Spaa 
Starali się Prusacy o zniesienie plebiscytu na Górnym 
Śląsku i przyznanie im tej bogatej ziemi z pow rotem ; 
nie dopięli celu ale nie zaniedbają napewne dalszych ■ 
kroków w tym kierunku. W Prusiech wschodnich g ro
madzą wojska, zaś połączenie z Rosyą uzyskali przez 
Litwę, która znajduje się w przymierzu z obu naszymi 
wrogami. Podobnie jak Angba, tak i Rosya popiera :

litewskie roszczenia do Wilna. Stanowisko Angin do 
Poiski jest zupek ie  inne niż Francvi, czyii nieprzy
chylne. Silna Polska nid leży w zamiarach angielskich. 
Ale i silna Rosya nie może oyć dla Anglii pożądana, 
gdyż wpływy jej sięgałyby znowu do Azyi i szkodziły 
bardzo  poważnie angielskim interesom w Indyach 
i Persyi. Wojna polsko-rosyjska jest dla Anglii w y g o 
dną, gdyż osłabia oba kraje i toruje drogę angielskiemu 
handlowi i w pływ om ; sprzedaje więc Anglik towary 
obu przeciwnikom, popiera tak samo bolszewików, jak 
i ich wroga generała Wrangla. Pohtyka angielska iaz.e 
ooecnie każdą drogą, wiodącą do wzbogacenia. Ten 
handel narodami zmusi szereg pań ń w  w niedalekiej 
może przyszłości do związku przeciw zachłanności 
światowego mocarstwa. Osialnim wreszcie olbrzymim 
Jego zyskiem jest zatwierdzenie rozbioru Turcyi, kióra 
pozosiaje odtąd małem państewkiem, główne zaś ko 
rzyści, jak panowanie nad Dardauelarm, otrzymuje Anglia.

Sejm Polski uchwalił cały S/ereg ważnych' ustaw, 
jak o przeprowadzeniu reformy rolnej, przymusowej 
pozyczce, nadto ustawę o senacie, niekoniecznie de
mokratyczną, Rada Obrony Państwa pod przewodnie 
iwem Naczelnika Państwa podjęła cały szereg zarzą 
dzeń, zmierabących do obrony naszej zagrożonej n ie
podległości

Słowacy aa rozdrożu.
Wojna europejska obudziła we wszystkich g n ę 

bionych narodach pragnienie odzyskania niepodległości 
i samodzielności państwowej. Nadzieje fe wiązały się 
ściśle ze zwycięstwem państw koalicyi. tpm tle p o 
wstawały komDinacye zwane oryentacyaim. | w czasie, 
kiedy wszystkie państwa dążące ck; n p o d leg ło śc i  po 
siadały własną oryentacyę ententewą, jedni tylko Sło
wacy nie umieli nawiązać bezpośrednich stosunków 
z koaiicyą i uczynić swe] sprawy niepodległości sprawą 
międzynarodową. W tem lezy największy Dłąd polity■ 
czny Słowaków i ich klęska dyplomatyczne. Politycy 
słowacy nic potrafili wyzyskać odpowiedniego momentu.

Był czas, kiedy cała koalieya miała oczy zw ró
cone na sukcesy militarne czechosłowackich wojsk wal
czących po jej stronie w głębi Rosyi. Dzięki tym suk
cesom Słowacy uchodzili w oczach koalicyi za rów no
rzędna siłę polityczną obok Czechów. Zdawało się, że 
bez udziału osobne1 delegacyi słowackiej sprawa Sro 
waczyzny nie będ/ie mogła być załatwiona na kon- 
gre«ie pokojowym Lecz cóż się stało?

Politycy słowaccy, zamiast pojechać do Paryża 
i porozumieć się wprost z koaiicyą, dotarli tylko do 
Pragi, porozumiewali się tylko z Czechami i wreszcie 
podpisali haniebną ugodę  wTurczańskim  św. Marcinie 
oddając się na łaskę i niełaskę Czechów, którzy 
sam1 w tym czasie żebrali u koalicyi o uznanie swej 
samodzielności. Politycy słowaccy nie zorjentowali się
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i wypuścili ze swych rąk atut, który m ógł był wspa
niałe dopom oc im do uzyskania samodzielności.

Sprawa słowacka spadła skutkiem tego z p o 
rządku międzynarodowej konferencyi, gdy była na 
podstawie ugody w Turczańskim św. Marcinie uważana 
za sprawę wewnętrzną Czech.

Kiedy koalieya w okresie układania traktatu po
kojowego, kierując się zasadami Wilsona, uznającego 
prawo du niezależności każdej, choćby najmniejszej 
narodowości, skłonna była uznać samodzielność p ań 
stwa słowackiego z jak największą szkodą pokonanych 
Węgier, wówczas Słowacy me zdobyli się na żaden 
krok samodzielny, ale przyczepiwszy się do Czech, 
byli zaprezentowani na kongresie jako Czesi przez 
Benesza i Masaryka.

Niewyrobienie polityczne przewodcOw Słowa- 
czyzny, słabe oryentowanie się ich w sytuacyi świa
towej doprowadziły Słowaków w chwili, gdy uciem ię
żone narody Europy witały klęskę państw centralnych 
jako jutrzenkę swej wolności, do nowej niewoli, gorszej 
od dawniejszej madziarskiej, niewoli czeskiej.

Niektórzy tylko z polityków słowackich zoryento- 
waii się w tern, co się stało, lecz już po niewczasie. 
Główny i bodaj najrozumniejszy leader polityczny 
słowacki ks. Hlinka odrzucił w swoim czasie, gdy 
jechał na konfereneye do Paryża, rozumną radę ze 
strony polskiej, aby się wyzwolił od Czechów i sprawę 
Słowaczyzny postawił niezależnie od czeskiej. Dopiero 
po podpisaniu traktatu pokojowego ks. Hlinka o p a 
miętał się i p róbuw ał,  walczyć z Czechami. N astęp
stwem tej spóżn.onej walki było uwięzienie ks. Hlinki 
przez Czechów, jako skutek wyjazdu przez Warszawę 
do Paryża.

Ks. Hlinka ugiął się w obec Czechów, jakkolwiek 
wysiłków o wywalczenie autonomii dla Słowaczyzny, 
bodaj w obrębie Czech, nie zaniechał. Oto onegdaj 
doniosły dzienniki czeskie, że posłowie słowaccy 
podnieśli znowu żądanie autonomii w sejmie czeskim 
i że zdołali się porozumieć z innemi grupami naro
dowościowymi tak, iż łącznie z niemi posiedliby 
większość. Ale równocześnie, jakby przez jakieś p rze 
kleństwo, ciążące nad Slowaczyzną, wybuchły na całej 
Słowaczyźnie rozruchy bolszewickie, przez rząd wę 
gierski silnie podniecane. Ks. Hlinka, jego partya za 
grożone są w pierwszym rzędzie przez bolszewizm.

Słowacy stanęli u rozstajnych dróg. Z jednej 
strony Czesi, ich ciemiężyciele, z drugiej bolszewicy. 
Dokąd w tej chwili pójść ? Czy walczyć na oba fronty ? 
Czy starczy sił? Czy lepiej pogodzić się z Czechami? 
Oto pytanie, na które odpowiedź jest niesłychanie tru
dna i ciężka. Po obu stronach przepaść, z której po 
wrotu niema. Daremnie czeskie pisma wyzyskują tę 
sytuacyę i wzywają Słowaków do poddania się im. 
Instynkt samozachowawczy Słowaków ostrzega ich 
przed Czechami. Zresztą, gdyby nawet Słowacy zanie
chali walki z Czechami, czy to ich od  niewoli ocali ?

Bolszewizm, wcześniej czy później Czechy opanuje 
w zupełności. Z tego jest jedno tylko jasnem, że droga 
ratunku dla Słowaczyzny nie prowadzi przez Pragę, 
ale. jak to już raz udowodnionem zostało, przez War
szawę. Ludwik Skoczylas.

i *  i KRONIKA I %  [
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Prenumerat; naszej gazety Z powodu kosztów 
d ru k u  podwyższam y od 1 s ierpnia n a  30 maręk 
rocznie, 15 m arek  półrocznie, 7 50 m arek  kwartalnie. 
N um er pojedynczy 1 m arka.

Straszny wypadek. L ekkom yślne  obchodzenie się 
ze znalezionemi w okolicach strzelnicy w Nowym 
T arg u  nabojam i a rm atn iem i,  k tó re  już parokrotnie 
spowodowały śm ierte lne  wypadki, pociągnęło za 

| sobą znow u śm ierć tro jga  osób Dnia 21 lipna . w ie
czorem przy ul. Doroty kolo' wylotu na W a k s m u n -  

| dzką zabawiał się 21 le tn i S tarczowski W ładysław  
znalezionym  grana tem , próbując odkręcić składowe 
części. Nastąpił donośny w y b u c h : S tarczowskiego 

i rozerwało na kawałki, s iedzący obok ojciec Józef 
padł również trupem  n a  miejscu, nadto  odłamek 
g ran a tu  uderzy ł w giowę 12 le tn ią  S u sk ą  Jan inę ,  
córkę Suskiego  J a n a  i 'zabił wyryw ając kawał 
mózgu. Córka S tarczowskiego odniosła bardzo eię- 
kie ran y  w tw arzy, nad to  ra n n ą  je s t  8 le tn ia  córka 
gospodarza Dom ina. Oto są  s traszne skutki zabawy 
z nabojam i! Tylekroć p rzes trzegana  młodzież nie 
daje  posłuchu  przestrogom, poczem je j  lekkom yślność 
pociąga za sobą u tra tę  życia ludzkiego

Szkoła rolnicza górska na Podhalu. Na posiedze
niu Sejm u dnia 9 iipca przyszła  pod obrady sp raw a  
założenia szkoły  rolniczej w okolicach górskich. 
O szkołę tę upom inali  się we wniosku posłowie 
podha lańscy :  Średniaw ski,  Rajski,  Bednarczyk. Roj, 
Ł a sk u d a  i tow. K om isya oświatowa stwierdziła , żej '

I dobroby t okolic gó rsk ich  nie da się osiągnąć na 
drodze p rzem iany  gospodarki pastwiskowej n a  rolną, 
że przeciwnie, trzeba tam  oprzeć gospodarkę na  
hodowli bydła , owiec i kóz. Aby to się stało, ko- 
niecznem  jes t  założenie na  P o d h a lu  szkoły gospo
dars tw a górskiego.

| Składki na ochotoikó#. Złożono d la  w yruszają  - 
! cych duia 9 VII ochotników, akadem ików , uczniów 

gimn. i dalszych ochotn ików : K ółko  rolnicze w No
wym T argu  1000 Mk, B ronis ław  Polak 50 Mk, 

j Dr. Mieszkowski 50 Mk, G iżycki 200 Mk, Reczynski 
j 200 Mk, R ekuck i 100 M k, Bartłomiej R a jsk i  200 Mk, 

„Podhale** 500 Mk, M. R ajska wędliny, Zapiórkow - 
ski 100 Mk, M assatsch  100 Mk, Tow. Zaliczkowe 
200 Mk, Tow. Rolniczo Zaliczkowe 100 Mk, Dworski 
50 Mk, W ierzb icka  20 Alk, Dr. B ednarsk i  100 Mk, 
Pow. K asa  Oszczędności 500 Mk, D r. G ra ż y ń s t i  
100 Mk, N. N. 200 Mk, razem 2*770 Mk,
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Ogm szinis Pogotowia ratunkowego. W  razie wy 
padku w górach należy zawiadomić T atrzańsk ie  
Ochotnicze Pogotowie ra tunkow e w Z akopanem  za 
pośrednictwem jednej z podanych  niżej insty tucyi 
łub osób: 1) Kompanii w ysokogórskiej (tel. 56);
2) Gminy (R y n e k ) ;  3) Tow. T a trzań sk ieg o  (woźny):
4) p. dra Kraszew skiego (Przecznica 23. tel. 51);
5) p. O ppenheim a (Krupówki 70, za woda).

Wycieczki do Krakowa. Z powodu przyczyn  od 
siebie niezależni eh, Zarząd Główny T. S. L. zmu 
szi ny jest w strzymać przyjm ow ania  wycieczek w K r a 
kowie. W zywam y na tej drodze du wszystkich m a 
jących zam iar przyjechać do K rakow a z wycieczkami, 
aby w strzymali wyjazd, gdyż nie dostaną absolutnie 
żadnych kw a te r ,  albowiem Zarząd Główny T. S. L. 
obecnie aiemi nie rozporądza.

Wpisy do Państwowej Szkoły Przemysłu Drzewnego 
w Zakopanem, kształcącej n a  sam odzie lnych przem y
sł-woń w, na rok szkolny 1920/21 odbędą się 30 i 31 
sierpnia, w skazane jed n ak  zgłoszenia wcześniejsze. 
W p is y  n a  oddział ciesielski odbędą się w czasie od 
20 — 31 października. Szkoła  ta  obejm uje oddzia ły :
3. s to larstwa budow lanego i meblowego, 2 . ciesiel
stwa, 3. rzeźby figuralnej (kościelnej i t  d ), 4. rzeźby 
ornam enta lne j (snycerskiej) oraz 5. p rzem ysłu  d o 
mowego. N auka  (bezpłatna) t rw a  przeciętnie 4 lata, 
na  przem yśle domowym 1 rok. W y m a g a n y  w iek: 
ukończony przynajm nie j 13 ty  rok życia, (na o d 
dzielę ciesielskim 15 ty) dostateczny rozwój fizyczny, 
świadectwo ukończonej szkoły ludowej. Ubodzy 
uczniowie, zwłaszcza synowie rzemieślników, m ogą 
•tarać sig o zapomogi z funduszów  rządowych, także 
innych na częściowe lub  zupełne pokrycie kosztów 
u trzym ania  w miejscowej .B u rs ie  T ow arzystw a P o
mocy naukow ej". P rośby  o przyjęcie do szkoły n a 
leży wnosić najpóźniej do końca sierpnia. F o rm u la 
rze podań i dokładniejsze  informacye w ysyła na 
żądanie Dyrekoya szkoły. -

Pożyczka państwowe. Wykaz dzieci 5 - klasowej 
szkoły powszechnej w Czarnym Dunajcu, które zło 
żyły pieniądze na państwową pożyczkę „Odrodzenia 
Polski* w tutejszym Urzędzie podatkowym Klasa I.; 
Kantor Stanisław 45 marek, Kulczycki Roman 100, 
N:e" a tomski Bogian 100. Tr^bulec Leszek 100, Bur 
tanowna Zof a 20, Gutfreundówna Eleonora 25. Hła 
diówna Maria 100. Kantorówna Aniela 50, Kantorówna 
Franciszka 100, Langerowna Taube 20, Sprejówna 
Zcfia 20, Zielińska Marya 20 mk. Klasa II.: Babeł 
W!ad. 40 marek, B an a  Teofil 100, Halota Maryau 100, 
Ratułow.ski Stan. 100, Blonderówna*Sabina 20. Korn- 
gutowna Salomea 100, Kowalówna Aurelja 100, Ka
lemba Agroieszka 100. Lipschtttzówna Sala 20, Rawicka 
Jóżrfj  100, Sz. flarska Aniela 10, Kleinzahlerówna 
B°rta 50 mk Klasa III.: Holender Leopold 100, Ka
im  na Władysław !00, Kalemba Kaz. 100, Komperda

Teofil 100. Komperda Wiad 100. Magiera Jan 100, 
Pieczorowski Michał 100, Podczerwiński Jan 20, Singer 
Bernard 100, Staszel Józef 20, Stopka Andrzej 100 
W eisb lum .Izajasz  100, B lum enkranzów na  Cecylia 100, 
Ciszkówna B ronisław a 20 , G oldfingerów na R ozalia  
100, K a lfasów na Sydonia 20, K ip ta  Marya 20, Leh- 
rerów na E d a  100 M ullerów na F r ied a  25, P acano- 
w erów na Zofia 100. S tru m ó w n a  M arya  20 marek. 
Klasa IV.: B urtan  W ładysław  50 mk., W aehsberger  
Szym on 20. E lsnerów na  R ozalia  100, K leinzahleró 
wna L e jn a  50. L eh re ró w n a  M arya  lOO, Ladosiów na 
M arya  100, M ahlerów na H a n a  50, Sprejów na Helena 
20. S trum ów na  Cecylia 20 marek. K lasa  V : Gut-, 
freund Sam uel 25 mk., Horowitz Mojżesz 25, S te iner  
H e rm an  25, Bry jaków na J a n in a  50, B urtanów na 

| K azim iera 50 D ziam ów na Zofia 50, H echtów na He 
len a  20 K lugerów na H elena 20. K orngu tów na Pejla, 
100. M iętusów na K azim iera 20. W achsbergerów na  
Józefa  20 m arek  R azem  cztery tysiące m arek

Powiatowy Komitet Obrony Państwa wydał nastę
pującą odezwę: Obywatele! Z nad krańców Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej Polskiej, hen z okopów zroszo
nych krwią i potem bojowym żołnierza polskiego 
biegnie głos: „Pomocy*! — Wy, którzy nie możecie 
spieszyć tam ze względu na swoje słabe siły fizyczne, 
wiek, lub stanowisko służby państwowej, a możecie 
jednak uwolnić z wart dziesiątki młodszych i wysłać 
ich w pole na pomoc dzieciom waszym — czy na ten 
zew straszny, przeniKający duszę polską pozostaniecie 
głusi? Gzy na straży przy magazynach wojskowych 
mają stać ci, których miejsce na poju chwały, a to 
przez, nasz egoizm i niezrozumienie sprawy świętej 
a wielkiej? Nigdy! Skoro Ojczyzna potrzebuj'-, sj eł- 
mjmy obowiązek patryotyczny i stwórzmy Gwardyą 
Obywatelską, któraby zastąpiła wojskowe oddziały war
townicze. Taka Gwardya Obywatelska tworzy się już 
w naszem mieście, na wzór wszystkich miast Polski. 
Wstępować do niej winni w myśl rozkazu D. O. G. 
wszyscy ponźej lat 17, o ile są zdolni do pełnienia 
s użby wartowniczej, dalej wszyscy powyżej lat 42, 
względnie byli oficerowie ponad lat 50 i ci z urzędni
ków państwowych z lat od 17 do 42, którzy stawili 
się do ochotniczego zaciągu i nie zostali uznani za 
zdolnych do służby frontowej. Gwardya obywatelska 
obejmie natychmiast służbę wartowniczą garnizonu 
nowotarskiego. Ochotnicy pełnić będą służbę, niezale
żnie od zajęć cvwilnych, noszą opaski biało-czerwone 
na lewem ramieniu, otrzymają w czasie służby żywność, 
papierosy, zarmejscowi żołd, kwatery i t. d.

Obywatele! Gdy Ojczyzna w potrzebie, niewolno 
zwlekać z poraucą!l Jak jeden mąż bez różnicy stanu 
zgłaszajcie się jeszcze dzisiaj do Gwardyi Obywatei- 

j skiej. Zaciąg odbywa się w budynku Ginmazyum, par
ter na prawo, w kl. I B. od godz. 9 — 1 pop. i od 

I 3—6 wieczór — Przew. pow. Kom. Obr. P ań s tw a : 
A d o lf H a n ik ; przew. Sekcyi w ojskowej: K pt. Liwo,
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Sprawy wojskowa. Dezerterzy na mocy uchwały 
sejmowej bedą pozbawieni praw obywatelskich, nadto 
zostaną wykluczeni od prawa korzystania z ustawy
0 reformie rolnej.

Pełnomocnikiem Obywatelskiego Komitetu Wyko
nawczego Obrony Państwa na powiat nowotarski mia- 
nował gen. Haller p. Kozłowskiego Medarda, naczel 
nika gminy w Zakopanem.

Ofiarność. P. Ostrowski, właściciel drukarni w N > 
wym Targu, zrzekł się honoraryum w kwocie 10.350 
marek za odezwy na rzecz Komitetu Obrony Państwa.

Publiczny wiec na rynku nowotarskim odbył się 
18 lipca popołudniu. Przemawiał poseł sejmowy Rajski, 
który w rzeczowych i bardzo dobrze przedstawionych 
wywodach skreślił obecne położenie Polski, a zapo 
ząawszy słuchaczy z szeregiem nowych sejmowych 
ustaw wzywał do spełnienia obowiązków względem 
Ojczyzny.

Składki. W dniu 15 lipca b r. podczas uroczystej 
mszy św. odprawionej w kościele parafialnym w No
wym T^rgu przez J. E. ks. biskupa Bandurskiego na 
pomyślność walki oręża polskiego, zbierały pp. W. Mie. 
szkowska i M. Ty pro wieżowa datki na rzecz żołnierza 
polskiego, walczącego na froncie, a zebraną kwotę 
711 mk. przesłano następnie do dyspozycyi J. E. ks. 
biskupowi Bandurskiemu do Lwowa, który w tych 
dniach udaje się właśnie na front wschodni.

Na Polskę Pożyczkę Odrodzenia zechcą wszystkie 
zarządy Kółek rolu., sklepów i składnic zapisywać pe 
wną część kapitału rezerwowego. Wykaz subskrypcyi 
należy okazać w składnicy Kółek roln. w N. Targu
1 w Starostwie w Urzędzie gospodarczym.

Zarząd potu. Tow. roln.

Na rzecz Żołnierza Polskiego. W dniu 13 lipca 
1920 staraniem Tow. Muzycznego im. Chopina i Uni
wersytetu Żołnierskiego w Nowym Targu, urządzoną 
została w sali Domu Ludowego uroczysta Akademia 
w związku z obecnem położeniem Polski. Ogólny do
chód z tego wieczoru przyniósł kwotę 6279 mk., a po 
potrąceniu kosztów w kwocie 506 mk. — czysty do
chód w kwocie 5773 mk. przeznaczony na rzecz Ż o ł
nierza polskiego, walczą.cego na froncie, przesiał Ko
mitet za pośrednictwem Dra Zygmunta Mieszkowskiego, 
adwokata w Nowym Targu do dyspozycyi J. E. ks. bi 
skupowi Bandurskiemu.

, Sekcya agitacyjna Komitotu obrony państwa ukon
s ty tu o w a ła  s i“ dnia 16 lipca na zebraniu liczącem 
58 osób. Skład prezydynm: przewodniczący Jan Dzie
dzic, zastępcy przewodniczącego: Apostoł Wincenty, 
Bafia Karolina, Borowicz Józef, sekretarz: Wincenty 
Ogrodziński, zastępca sekretarza Stanisław Łaś. Sekcya 
urzęduje w klasie III a na I piętrze w gimnazyum od 
12 do 1 rano codziennie, a wieczorem od 8—9 we 
wtorki i czwartki

Kurs agitacyjny Pow. Komitetu obrony państv a 
dla wykształcenia mówców ludowych odbędzie się v p 
środę 28 lipca 1920 w gimnazyum na II p. Wzywa s e 
Komitety gminne i chcących korzystać z tego kur; . 
do najliczniejszego wzięcia udziału w tym kursie, który 
będzie trwał od 10— 12 rano i od 3 — 6 popołudniu 
Wykłady na kursie będą bezpłatne a połączone z d> 
skusyą. Obiady bezpłatne, względnie po zniżonych ce
nach będą uczestnikom kursu zamiejscowym zape
wnione. Zgłaszać uczestników należy pod ad resem : 
Kazimierz P a w ł o w s k i  w Nowym Targu do 27 
lipca pocztą lub osobiście w godzinach urzędowych 
Sekcyi agitacyjnej.

Składki na obronę państwa. Dzieci prof. Świątka 
51 kor. srebrnych, p. Ullmanówna z Podhala 60 kor. 
srebrnych; dla Powiat. Komitetu O. P. Tow. ochrony 
zwierząt przez prof. Świątka 146 50 mk.

Do Kńłak rolniczych w powiecie. Walne Z g ro m  
dzenie okręgowego Towarzystwa rolniczego odbęd-/.'p 
się we wtorek 10 sierpnia o godz. 12 w południe 
w Dornu ludowym. Uczestniczyć mogą członkowie Zi- 
rządu powiatowego i delegaci wszystkich Kółek w po
wiecie. O godz. 11 rano przed Walnem Zgromadza
niem odbędzie się posiedzenie Zarządu powiatoweg- . 
Program zostanie listownie podany Jan T. Dziedzic. 
Man. W ilk , sekretarz.

W sprawia ochotników. O. K. W. na zasadzie p 
rozumienia z Inspektoratem Armii Ochotniczej wzywa 
wszystkie Iustytucye i Organizacye, aby wystąpień r. 
s e, oferty i zapytania kierowały nie wprost do Ir 
pektoratu, ale przez O. K. W., który powołany j -s t  
właśnie do tego, aby koordynować działalność społe
czeństwa przy tworzeniu Armii Ochotniczej. Wszystk e 
podania cywilne (t. zn. nie w sprawach ściśle wi - 
skowych) na imię generała Hallera kierować n a le  w 

. również przez Sekretaryat O. K. W.
I Odozwa do posłów z prowincyi. Obywatelski K - 
] rnitet Wykonawczy otrzymuje z prowincyi wiadomoś , 

że w wieiu powiatach agitacya werbunkowa do Arnu! 
Ochotniczej jest bardzo słaba, wskutek czego ogół nie 
rozumie należycie svtuacyi i napływ ochotników je»t 
niewielki. W obec tego O. K. W. zwraca sie do p: - 
nów posłów, aby każdy w swoim okręgu sprawę tę 
jaknajszybciej zbadał i w porozumieniu z mianowanym 
przez generała Hallera pełnomocnikiem akcyę agita 
cyjną zorganizował.

Pożar w Załucznom. Nad ranem  dnia 13 b. m. 
spłonęły doszczętnie 4 gospodarstwa. Pożar wszczął 
się u  wójta gm iny. Rzecz osobliwa, że według ze 
znań przydybanej n a  ra b u n k u  rzeczy u ra tow anych  
z ognia M aryi Bielak z P iekielnika, pom agali  jej 
jeszcze 2 gospodarze i jed n a  kobieta również z P ie  
k ielnika. M aryę B ielak odstawiono do sądu w Czar 
n y m  D unajcu, który z pewnością w ykry je  sprawców 
podpalenia.
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Komunmat Komitetu wykonawczego Daru narodo
wego dla Jćzefj Piłaudakiego. Komitet Główny otrzy
ma) na-tąpirjaee pismo od Naczelnego W o d za . B el
weder, dnia 12/V1I 1920. Do Głównego Komitetu Daru 
Narodm.ego dła Józefa Piłsudskiego. Powiadomiony
0 akeyi Komitetu w sprawie zbierania funduszów mego 
imienia, niniejszym zwracam się do Komitetu Głównego 
z prośb.i. by -umy zebrane dotychczas zostały w ca
łości i niezwłocznie- przelane do Kasy Ministerstwa 
spraw wojskowy,h na role, związane z obr.. r,ą Ojczy
zny i zaopatrzeniem wdów i sierót po poległych ofi- 
■•'e-idi i żołnierzach W. P.

Zorazem uważam s j tc e  za miły obowiązek wy- 
yązT ni ■ ie s iii: .zne p o *  ęKowa.iie za Życzliwość dla 
mi.ioj p ace i ef urui.ść. wszystkim Of arodawcom Daru 
Nan.it..w?go, a w szczególności Członkom Komitetu 
Głównego i Komitetów Dzmlmcow ych i ProwuKyunal- 
ry  .h — J . Piłsudski

Komitet W ykonawczy powodowali} w lak ważnej 
chu-Pi dziejowej koniecznością niezwłocznego wykona
nia woli Naczelnego Wodza, w imiemu Komitetu Głó
wnego oznaimia, źe kwotę w markach polskich i wa
lutach lóżuyoh; 2,786 320 mk. 31 fen., 4565 K 45 b, 
96 rub. aO k o p , 2t>00 grzywien, 2500 karbowańców, 
0.10 fr. belgijskich, 0.25 fr. włoskich, 1.50 fr. fran
cuskich (drobnych), 36 dolarów kanadyjskich, 1079 
dolarów amerykańskich, 270 fr. szwajcarskich, 42 funty 
szter ngów, 5 szylingów, 3350 lei rumuńskich, 101 700 
Mk. polskich Pożyczki państw, oraz przedmioty war
tościowe; 10 z)otvch oolskich, 1 medal pamiątkowy 
chrztu, 2 zioie i 2 srebrne obrączki, 1 złoty i 1 s re 
brny medal, 1 para kolczyków, 1 ta lar srebrny, 1 bre- 
loczeK srebrny, znajdujące sie obecnie w gotowiźnie 
w Kasie Komitetu Głównego przelane będą niezwło
cznie do Kasy Ministerstwa Spraw wojskowych. — 
Komitet Wykonawczy naznacza dzień 15 sierpnia jako 
ter mb zamknięcia składek oraz zwrotu list składko
wych i kwitaryuszów. Komitet Wykonawczy oznajmia, 
że dn:a 15 sierenia pracę jego oraz Komitetów dziel
nicowych, prowincjonalnych i zagranicznych (Ame
ryka. Parvż i inne) znajdują się w stanie iikwidaieyi 
oraz zaieca jaknajszybciej przelewanie zebranych pie
niędzy do kasy Komitetu Głównego.

Za Komitet Wykonawczy Daru Narodjwego : 
Z&siepca prezesa: Andrzej Strug, sekretarz: D r K azi

mierz D łuski, skarbnik: Aleksander Prystor.
Na Pożyczkę Odrodzenia Folski subskrybowało 

grono nauczyciel-K e Pry w, Gimnazyów realnych w Za
kopanem 36.000 Mk, młodzież 35.U00 Mk. Razem 
71 uOó Mk. — Idąc za przykładem dyrektora zakładu, 
Adama Wilusza, młodzież najwyższych trzech klas
1 gronu nauczycielskie oddało się do dyspozycyi 
D. 0  G.

W Czarnym Dunajcu odbyło się 19 b. m. zebranie 
»iH guiicyi Podhaian pud przewodmclwem p. dyr. J. 
•Zu-neniskiego i przy udziale posła p. Bednarczyka ce

lem podjęcia akcyi w prac} Komitetu obrony państwa- 
i rozwinięcia propagandy pożyczki odrodzenia.

Po ożywionej dyskusyi, w której zabierali głos 
pp. Szaflarśki, Brablec, Kipta, Kantor, Stopka, Bednar
czyk i w. i. — uchwalono: 1. Zwióeić sie z apelem 
do rządu o zarządzenie przymusów ego poboru do woj
ska ; 2) Starać się o podniesienie ducha u poborowych 
i pouczenia ludności o obowiązkach względem Ojczy 
z n y ; 3) Odnieść się do Starostwa w N. Targu o za
rządzenie szczegółowego badania papierów i Iegityma- 
cyi przyjezdnych i bacznegu strzeżenia ludzi podejrza
nych ; 4) zachęcać i tlómaczyć ludności, że w jej . 
interesie leży podpisywanie pożyczki odrodzenia.

Uchwaleno również zwołać Walne zebranie Związku 
Podhalan na dzień 15 s erpma b. r. do Zakupaneg), 
przyczem w tym dniu wieczorem ma się odbyć anade- 
miu podhalańska.

Jaki pan, taki kram. Do agitacji sprowadzili Czesi 
do Mutnego lekarza. Gospodyni jego zacborowam 
dziecko. Ta chociaż miała lekarza w domu, poszła do 
lekarza polskiego, kierownika szpitala epidemicznego, 
który szczęśliwie przeprowadził operacyę. Zdziwieni 
ludzie pytali się gospodyni, dlaczego poszła do lekarza 
polskiego, kiedy ma swojego.

,E  co on za doktór. Jakże ku niemu pójdę, kiedy 
nikt nie chodzi".

Bała się więc swego dziecka leczyć u takiego 
doktora.

Patryotyzm ludu ślęsklego godny naśladowania.
Na zgromadzeniu ludowem w Cieszynie dnia 17 lipca 
b. r. podpisali chłopi śląscy na Pożyczkę Odrodzenia 
l.,60u.000 marek, w czem wójt w Zebrzydowicach R u 
dolf Kołaczek podpisał 1 milion mk. Młodzież śląska 
idzie licznie na front bolszewicki, łóląsk G eszyński 
zbiera na pożyczkę 200 milionów mk., czyli pi a wie 

! tysiąc na głowę Ten ofiarny patryotyzm ludu ś l i 
skiego winien znaleźć o j dźwięk w szerokich masach 
Malopolsci i pohndzić je do ofiarności dla Ojczyzny — 
Niech żyje lud śląski !

Grono nauczycieli szkoły Szczawnicy zh żyło na 
Pożyczkę Odrodzenia 14 500 rak., zaś młodzież szkolna 
dotychczas 1000 mk.. a to :  Danuta Olchowska, Lina 
Emhorn, Katarzyna MalmcwsKa, Józefa Mimakówna, 
Mary a Birkeribaum, Józef Wiercioch, Henryk Birken- 
baum, Jan Malinowski, Joanna Malinowska, Mojżesz 
Kiuger — wszyscy po 100 mk. Rada szkolna okręgowa 
uprasza Zarządy szkół o przedłożenie sprawozdań 
odnośnie do okólników w sprawie Pożyczki możliwie 
jak najrychlej.

Obywatelski Komitet wykonawczy Obrony Polaki 
podaje do w iadom ości: W wykonaniu uchwały, po
wziętej przez przedstawicieli 216 instytucji i organiza- 
cyi społecznych na zebraniu w dniu 8 b. m. pod prze
wodnictwem generała broni Hallera — Obywatelski 
Komitet Wykonawczy zwraca się do wszystkich orga- 
nizacyi społecznych w kraju, wzywając je do zespole
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nia swych sil i zasobów we wspólnej akcyi i dla do 
bra  Ojczyzny pod egidą Obywatelskiego Komitetu Wy 
kona* czego. Wszystkie instytacye proszone są o zgło
szenie swego akcesu w jaknajkrótszym czasie, oraz do 
najszerszej propagandy zaciągu ochotniczego, do wzmo
żenia ofiarności pieniężnej na cele obrony, do rejestra- 
cyi sił, mających zastąpić osoby, idące do wojskai 
wreszcie do dostarczenia żołnierzom i ich rodzinom 
moralnej i materialnej pomocy.

Osoby, pragnące poświecić siły swe dla sprawy 
ogólnej winny zgłaszać sie do organizacyi społecznych, 
celem zarejestrowania Listy osób tych winny być ze
stawiane z wymienieniem pracy, do jakiej dana osoba 
lub grupa osób się nadaje wraz ze wskazaniem do
kładnego adresu każdej osoby lub grupy. Każda orga 
nizacya odpowiedzialną jest za zapisane osbby. Orga- 
nizacya winny składać dokładne wykazy w Sekreta 
ryacie Obywatelskiego Komitetu wyhonawczesro w głó
wnym gmachu Uniwersytetu Warszawskiego na l-szym 
piętrze. Godziny urzędowe od 9 do 2 i od 4 do 6 pop.

Odezwa Haczowiaków. Przez niedzielę i poniedzia
łek odbywały się w Haczowie, ludnej i znanej wsi 
powiatu brzozowskiego, Zjazd inteligencyi, wyszłej z tpj 
wsi. Stawiło się około 70 uczestników. Cała wieś 
wzięła w nim udział. W niedzielę po sumie odbył sie 
tłumny wiec pod gołetn niebem. Przewodniczyli: prezes 
Zjazdu, ks. dr. Wojciech Szmyd, wójt Paweł Matusz, 
na ternat „Ob wiązki Haczowa vvobec Polski* sekre
tarz Zjazdu, rcdantor Stanisław Rymar z Krakowa. 
Na jego też wniosek uchwalono wydać do ludu na
s tępującą zuamienną o d ez w ę :

Zebrani w czasie obrad III Zjazdu rozproszonych 
po świecie Haczowiaków i Haczowianek na wiecu lu 
dowym w Haczowie wszyscy mieszKańcy wsi, razem 
z inteligencyą, rozDatrzy wszy dzisiejsze położenie Polski, 
zgodnie wszyscy odzywamy się do Braci i Sióstr na
szych w Ojczyźnie; Wieś nasza dała powstańców 
w r. 1863/4, dała legionistów na początku wojny 
światowej, a choć zniszczona i częściowo spalona przy 
odwrocie rosyjskim, dała  kompanię ochotników na 
pomoc dla Lwowa i wschodnich naszych granic. Da
liśmy ponad milion na pożyczkę polską. Nje mamy 
dziś we wsi ani jednego dezertera, a przy ostatnich 
ponorach stawili się pod broń wszyscy powołani. —- 
I ślubujemy Tobie, Ojczyzno, i Wam, Bracia w Polsce, 
iż każdy nałożony przez ojczyznę na nas obowiązek 
spełnimy, a w miarę sił i z własnej jeszcze woli do
damy. Dziś damy ochotnika i damy pożyczkę na od
rodzenie Polski. Sami spełniwszy obowiązek, do Braci 
w kraju wołamy: -Spełnijcie i VV'y swój obowiązek, 
ratujcie Polską. Polska wielka, potężna, bogata, po 
trzebna jes t  nie tyle panom, ile chłopom i robotn i
kom. bo bogacz wszędzie znajdzie ojczyznę, a my 
w Poisce zyć będziemy. My w Haczowie nie sądzimy 
i sądzić nie możemy ludzi po ubraniach : dzieci wyszłe 
z wsi naszej w świat, różną noszą odzież, a we

wszy>tkich płynie krew jedna, a nasza. My ludzi są 
dzimy po czynach i chlubimy się tem. że dzieci nasv,r 
tak licznie poszły w świat po chleb i po zasługi i że 
tam zaszczytnie a uczciwie służą ludziom, Bogu i Oj 
czyźnir. W tej godzinie ciężkiej dla Polski my HacŁo- 
wianie wszystkich stanów, zebrani w rodzinnej wsi 
razem pospołu, wzywamy Brać w k ra ju : Spełnijc 
wiernie obowiązek wobec Polski. Pcd broń, bo wros 
silny, a nie daleko. — Kraków, 11 lipca 1920. P ro f  
M . D r Wojciech Szm yd, Paweł Matusz, Stan. R ym ar

N A D E J S Ł A N B .  

P o d z i ę k o w a n i e .

Przezacnemu i Czcigodnemu p. konsyliarzowi 
Dr. Edwardowi Niezabitowskiemu ślę najserdeczniejsze 
dzięki za wyleczenie mnie ze strasznych i bolesnych 
cierpień. Tobie Czcigodny Panie Konsyliarzu, Twej 
głębokiej wiedzy lekarskiej, Twej troskliwości, Tw-.-j 
prawdziwie ojcowskiej opiece życie i zdrowie m o’e 
mam do zawdzięczenia. Bóg dobrotliwy niechaj s to 
krotnie wynagrodzi, a moja wdzięczność dla Ciebie 
przezacny panie Konsyliarzu nie ma granic.

Wdzięczny pacyent
Ignacy Moczydłowski 

w Białce.

kino
TATRYu W NOWYM TAKO.

2 p rzadstB w iaalb  2

W niedzielę dnia 25 lipca 1920 r

Na ołtarzu miłości
słynny film sportowy w 4 aktach

Syn przybrany Zdjęcie z natury.
komedya.

Dr. WILHELM TURSCHMID
operator

dyrektor szpitala w Nowym Targu

p o w r ó c i ł  i  o r d y u u j e
chirurgie, akuszerye, choroby kobiece.

Zapłacę dobrze za wszelkie stare ro
czniki i pojedyncze 

numery czasopism nowotarskich i zakopiańskich 
Wiadomość w Redakcyi.

W ładysław Babczak
dzony 1899 r. zgubił kartę odroczenia służby wojsk i 
wej na 1 rok. Proszę łaskawego znalazcę o odmes ; 
nie zguby do Administracyi „Gazety Podhalańskie;'.
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^azne P. T. Rolnicy!
I  p* -•* >du trudności przewozowych oraz braku wagonów

uajwyża/y os&as zamawiać obecnie
'od  zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych na* 

wozów, oy takowe na czasie oirzymać

k a i n i t  — s o l e  p o t a s o w e
wysoko procentowe.

Cirips n a w o s s o w y
■ ardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i dc każde, gleby. — Dostarcza tylko 

całowagonowe posyłki każdego gatunku

Miiteryały budowlane :
»pno, cement, giptł murarski i sztukaterski 

t ł a c h l i w k ą  a s b e s t o w ą  „ A s i i i t “  i t .  p .
wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.

koniczynę czerwoną i tymotę
r.ne nasiona częściowo z szybką dostawą poleca firma

J A N  15 O D U 0  H
fiurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów sztucz.

?5 Y  W I K C ,  R Y N 1 0 K  ^ 3 .
obok kośoiola farney;c>.

Torebka damska

DOM  
TOWAROWY

W  N O W Y M  T A R G U

przy ulicy Kościelnej Nr. 11.

poleca wszelkie towarv bła- 
w a ln e  —  Dłócienne —  zefiry 

i przybory k raw ieck ie ,  to
w a ry  ga la n te ry jn e ,  norym
berskie i p iśm ienne. : : :

Sprzedaż hurtowna. Sprzedaż fiurtowna.

| FABRYKA I GŁÓWNY SKŁAD DLA SPISZĄ I ORAWY

„ P o d  S o s n ą 0  w  Ja tM o n ce .

Dla Śląska Cieszyńskiego i Górnego: „Pharma*1, Kraków, Dlnga 5

r!»M

srebrna, własność 
p. Janiny Duuin- 

Wąsowicz - do rdebrania  w kancelaryi Urzędu 
parafialnego w Kościeliskach (ad Zakopane).

APTEKA
pod „Szarotką4 W  P O R O N I N I E  pod .Szarotką"

M ra A n to n ie g o  W ilczka

pod zarządem Mra farmaoyi Jana Hrabara poleca po 
cenach przystępnych na sezon świeży transport ieków 

krajowych i zagranicznych :
Hemogen. Arsohemogen, Ferratose. Arsenterratose, Jod- 
ferratose, Emulsia tranowa, Pertussinc, Syrup hypophos- 
phit, Jodone Robin, Pephonate de Fer Robrn, Goudron 
Guvot,Somatose. Mączkę dla dzieci. Tran rybi on  ginalny, 
Urisedin, Sajodin, A sp iyna  w rurkach szklannych itp.

INJEKCYE : arszenikow*', krajowe i zagraniczne. Apa 
raty inhalacyjne. Rozpyl >cze do gard»a. Środki desyn- 

fekcyjne, lysol. iysoform, mydła lecznicze.
WOoY MIN URALNE : i! i i i; k; i. Fi aneiszka Józefa, H u n y a J r  Janosz, 
Karlsbndzka. Sel'eiyka. Szczawnicka. Ronceguio. Vichy, LeTieo. 

Krynicka. Iwoaicka, Muryenbadzka, Helena W ildungen,

Sól Karlsbudzka oryginalna i sztuczna. Sól rabczańska. Kąpiele 
szpilkowe, godowe i gazowe. — Hegary kompletne, termometry, 
szlauchy, wstrzykawki „Rccord" do injekcyi podskórnych, gruszki 
gumowe, sc oczki d!a dzieci, suspenzorja, worki na lód. wata  
czysta i drzewna bandurze i gazy wszelkiego rodzaju, cera ts i .  
przylepiec, plastry. — Perfuroerye, pudry, kremy, woda knlońska. 
m ydła  toaletowe francuskie. Spirytus do palenia.  Cognac leczniczy. 

Waga osobowa. — 1 rzyjmuje się analizy chemiczny.

Maść na świerzb i parchy
bez zapachu — nie plami bielizny, po jednorazowem 
użyciu leczy zupełnie — Zawsze do nabycia tylko

W  A P T E C E  W  P O R O N I N I E ;
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Związek ekonomiczny Kółek rolniczych » Lwowie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

obecnie: Kraków, uL Wiślna 8 (dom własny)
dostarcza hurtownie:

I Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze 
IJ. Węgiel, koks, wapno, cement materyały 

budowlane:

III. Artykuły spożywcze i domowego użytku wszel
kie towary galanteryjne;

IV. Naftę i smary

Adwokat Dr. St. Adamski
.przeniósł kancelaryę z Krakowa do N ow ego Targu 
w Rynku (nad sklepem żelaznym p. I. Hamerschlagaj.

Dr. IGNACY DZIEDZIC
obrońca w sprawach karnych

o t w o r z y ł  k a n c e l a r y ę
w Nowym Targu w Rynku (nad sklepem żelaznym 

p. I. Hamerschlaga).

Subskrybujcie polską 
Pożyczkę Państwową!

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzc - 
dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ir 
Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego

5PÓŁKfl HflNDLOWfl W ZAKOPANEM
Stow . i».eje»tr. x ogT. poręką.

TK LW O N  Nr. i  TKLEKl N fi, .

SK LEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR PO L SK I", UL. KRUPO W K ! 

TRZY FILIE : ULICA K O Ś C IE L IS K A ,  C H R A M C Ó W K I I K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O O Y  SODOWEJ

POLKI A :

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye rzeźby, mydła i perfumy. Nąjwięss y 
skład przyborów i u b r a ń  do turystyki, seny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przykr y 
do podroży — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i c a c z y n  k u c h e n n y c h

------------ —  H L R T O W N E  S K Ł A D Y  WIN.  = = = = = = =

GŁÓWNA REPREZENTACYA B R O W A .R U  W OKOCIMIE I TEN CZYN KIJ

Redaktor odpowiedzialny; Zborowski Juliusz Drukarnia I. Sorka w Nowym Tarę:


